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dejm ują tam  dw a zasadnicze tem aty , z k tórych każdy jest opracow any przez 
teologa ew angelickiego i katolickiego: problem  absolutnych rozszczeń
chrześcijaństw a oraz dialogu chrześcijaństw a z innym i religiam i.

Pierw sze zagadnienie analizuje z katolickiego punk tu  w idzenia J. R a t -  
z i n g e r, k tó ry  korzenie roszczeń chrześcijaństw a w idzi w  absolutyzm ie re - 
ligii żydowskiej głoszącej p ry m at Boga jedynego. Ten absolutyzm  uw ydatn ia 
się jeszcze bardziej w  chrześcijaństw ie, gdzie p rzejaw ia się jako praw dziw y 
uniw ersalizm , którego konieczną konsekw encją jest ogólnoświatowa m isja. 
P ro testancki teolog W illy B  o 1 d opracow ujący to samo zagadnienie, u p a­
tru je  podstaw ę dla roszczeń chrześcijaństw a przede w szystkim  w  osobie C hry­
stusa ukrzyżowanego i wywyższonego, k tó ry  jest absolutną i uosobioną 
P raw dą. A uto r opiera się głównie na 5 rozdziale Księgi O bjaw ienia, gdzie 
B aranek jes t przedstaw iony jako jedyny, k tóry  może otworzyć księgę ludz­
kich losów i przeznaczeń.

C hrześcijaństw o odkryło problem  dialogu z innym i religiam i dopiero 
w ostatnich czasach. Czy dialog sprzeciw ia się absolutnym  roszczeniom? Z a­
gadnienie to, choć nie jest w yraźnie sform ułow ane, s taw iają  autorzy  dwóch 
pozostałych referatów . K onfrontacja  idei relig ijnych  jest dzisiaj pew ną ko­
niecznością życiową w ynikającą z sy tuacji współczesnego św iata. Obok d ia lo­
gu religii jednak  coraz bardziej nabrzm iew a problem  sekularyzacji św iata 
i wspólnego stanow iska w szystkich religii wobec niego. M yśli te porusza a u ­
to r p ro testanck i G ensichen.

K atolicki teolog W a l d e n f e l s  w  oparciu o dokum enty Soboru W aty­
kańskiego II w ykazuje, że chrześcijaństw o m usi bardziej zw racać uw agę na 
sy tuację narodu  i k ra ju , w  k tórym  żyje i bardziej uczyć się od niego. W inno 
sobie rów nież zdaw ać spraw ę, że religie n iechrześcijańskie są obiektyw izacją 
pew nych osobistych postaw  i wyborów , k tóre są złączone z przyjęciem  czy 
odrzuceniem  łask i Bożej. W reszcie chrześcijaństw o nie może być sędzią n ad ­
rzędnym  nad religiam i, ale m usi wobec nich w ypełnić swoje w łasne posłan ­
nictwo i służbę.

S tosunek chrześcijaństw a do innych relig ii stanow i zagadnienie, w  którym  
różnice w yznaniow e nie są tak  dzielące, jak  w  problem ach w ew nątrzchrześci- 
jańskich, dlatego obok innych podobnych może ono być z dużym pożytkiem  
opracow yw ane przez teologów różnych w yznań. Równocześnie jednak  trudno  
się oprzeć w rażeniu , że poszczególni autorzy  zanadto m ówią na swoje konto 
i m ało się troszczą, aby podjąć te  sam e problem y, k tóre równocześnie s taw ia­
ją ich koledzy. Powszechne zjaw isko dialogu „głuchych” i tu ta j się zaznacza. 
Tkw im y jednak  jeszcze sta le  w  początkach; o tym  należy pam iętać przy  oce­
nie tego rodzaju  zjawisk.

KS. STEFA N  MOYSA SJ, WARSZAWA

HEINRICH KAHLEFELD, ULRICH MANN, BERNHARD WELTE, CLAUS 
WESTERMANN, C hristen tum  und Religion, Regensburg 1966, V erlag F rie d ­
rich Pustet, s. 106.

Od czasów B a r t h a  i B o n h o e f f e r a  datu je  się problem  rozróżnie­
nia m iędzy O bjaw ieniem  i w iarą  z jednej strony  a relig ią z drugiej. O b ja­
w ienie jest jedno, niezm ienne, dane człowiekowi w  jego sercu, relig ia  stano­
wi pew ne zew nętrzne, ludzkie form y w yrazu, jest historycznie uw arunkow a­
na i może się zm ieniać. Tak w  sposób uproszczony przedstaw iałoby się to 
rozróżnienie, w prow adzone głównie przez au torów  protestanckich . W zw iązku 
z tym  niektórzy z nich staw iają  możliwość istn ienia chrześcijaństw a bez r e ­
ligii, k tóre trw ałoby  w świecie całkow icie zsekularyzow anym , pozbawione 
zew nętrznych form .
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Zagadnienie to opracowane w spólnie przez katolików  i p ro testan tów  s ta ­
nowi przedm iot recenzow anej tu ta j książeczki. R eferaty, k tóre się n a ,:n ią  
sk ładają, ana lizu ją kolejno stosunek relig ii do w iary  w S tarym  Testam encie 
oraz w  Ew angelii św. Jana, dalej religię jako problem  teologiczny naszego 
czasu, w reszcie stosunek elem entów  w ew nętrznych do zew nętrznych w  re li­
gijności. R eferaty  u trzym ane są w  tonie um iarkow anym  i w skazując, że roz­
różnienie m iędzy w iarą  i religijnością zna jdu je  pew ne podstaw y w  Piśm ie 
św. nie w yciągają tak  radykalnych  konkluzji, jak  niektórzy autorzy. W iele 
w yjaśn ia w  tym  względzie trzeci re fera t, k tó ry  mówi o konieczności form  
zew nętrznych zw iązanych z W cieleniem, O bjaw ieniem  i w iarą . D latego pd- 
rzucenie pew nych form  religijności prow adzi zw ykle do innych. Niem ożliwe 
jest jednak  chrześcijaństw o całkowicie bezreligijne, gdyż zaprzeczyłoby sw o­
jej w łasnej naturze, w ynikającej z W cielenia Syna Bożego.

G łów na w artość referatów  polega na tym , że podjęły one praw dziw ie 
postaw iony problem  stosunku elem entów  w ew nętrznych do zew nętrznych 
w  religijności i pytanie, w  jak iej m ierze elem enty  zew nętrzne mogą ulegać 
zm ianie bez naruszenia praw dziw ości sam ego O bjaw ienia. Zagadnienie to jest 
nie tylko ak tualne  dla katolików  w  zw iązku z posoborowym aggiornam ento, 
ale dla w szystkich chrześcijan oraz w szystkich w ierzących żyjących w  szyb­
ko zm ieniającym  się świecie, k tó ry  p rzyb iera coraz to bardziej znam iona 
św iata czysto świeckiego. K siążka ta  może im dopomóc, by także w tym  
świecie po trafili żyć jako ludzie praw dziw ie religijni.

KS. STEFAN MOYSA S J, WARSZĄWA

MICHAEL SCHMAUS, M editationen über Christus und der Laie nach dem  
K onzil, Regensburg 1966, Verlag Josef Habbel, s. 146.

Dziełko M. S c h m a u s a  jest nowym opracowaniem  jego książki C hri­
stus das Urbild des M enschen. Ze w zględu na duże zm iany i uzupełnienia 
podyktow ane przez współczesną m yśl teologiczną, au to r nadał książce nowy 
ty tu ł. Książka, jak  zaznacza autor w  przedm ow ie, m a służyć duszpasterzom  
oraz zainteresow anym  i zaangażow anym  laikom . Dlatego też problem atyka, 
k tóra koncen tru je się na osobie Jezusa C hrystusa i na jego zbawczej funkcji, 
nie jest po trak tow ana teoretycznie. W drugiej części om awia au to r m iejsce 
la ikatu  w  Kościele oraz jego zadania w  św ietle V aticanum  II: jego funkcję 
liturgiczną i m isjonarską oraz rolę w  kształtow aniu  św iata. W ten  sposób 
prow adzi czytelnika od rozważań teologicznych do realizacji konkretnych  
postaw .

Zdaniem  au tora , podstaw owym  zagadnieniem  dla współczesnych m yśli­
cieli reprezen tu jących  różne k ierunk i jest problem  człowieka. K im  jest czło­
w iek? Szanse ludzkości w  nadchodzącej epoce są uzależnione od w łaściw ej 
odpowiedzi na to py tanie. T rafna odpowiedź zapew ni ład, zła — powiększy 
chaos. Tym czasem  w śród m yślicieli istn ieje  w ielka rozbieżność poglądów. 
W tak ie j sy tuacji chrześcijanin św iadom y swej odpowiedzialności w inien  w raz 
z ludźm i innych przekonań podjąć tru d  poszukiw ania i pomóc w ejść na o tw a r­
tą  drogę w yzw alającej praw dy. Na tle osoby Jezusa C hrystusa i jego zbaw ­
czej funkcji ukazuje au to r szerokie pole p racy  chrześcijanina.

P unk tem  w yjścia d la au to ra  je s t p rzekonanie chrześcijanina, że isto tne 
rzeczy m ożna określić tylko w  re lacji do C hrystusa. Na te j lin ii zna jdu je  się 
także rozw iązanie problem u człowieka. Jezus C hrystus bowiem mimo swojego 
w spółistn ienia w  Logosie, by ł praw dziw ym  człowiekiem, posiadał n ieum niej- 
szoną n a tu rę  ludzką. Skoro zaś do isto ty  człowieka należy, jak  m ówi


